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POZNAN, 15 września.

Trudne położenie, w jakiem zostaje naród nasz 
istępstwie ostatnich wypadków, czyni każdą uwagę 

fn istotnym stanem jego i każdą z dobrą wiarą po- 
bij, radę, mającą na celu ulgę w niedoli jego i wska- 
®’ie kierunku w prowadzeniu losów jego, wielce po- 
tJ,1 oą Ztąd nie bez skwapliwości wzięliśmy do 
w i broszurę, którą niedawno ogłoszono w Lipsku 

napisem: „Nasza polityka w obec Rosyi 
•6u być powinna?“ Dewiza umieszczona na 
"¡broszury: „System, który się opiera na cno- 
no; heroicznych, nigdy dobrym być nie może,“ wy- 
* z pism Burkego, jednego z najwytrawniejszych 
lgj;iv stanu angielskich i gorliwego niegdyś zwolen- 
, narodu naszego, usposobiła nas z góry na ko- 

f pisemka, zajmującego się wyłącznie dziedzi- 
,liJi dawnój Polski, które zostają obecnie pod pa
raniem rosyjskióm.

Po przeczytaniu jednakże broszury tej niemi- 
§> doznaliśmy zawodu. Pomijamy brak porządku 

lei ¡¡ładzie, brak ścisłości w rozumowaniu i głęb- 
" o przemyślenia w wywodach, który niemile razi 
!^iej umysł do ładu logicznego przyzwyczajony; 
"spijamy nakoniec zachodzące w niej sprzeczności, 
“J' eważ w publikacyach tego rodzaju, nie o formę 
zajjo rzecz samą nam chodzi. Lecz i rzecz sama 

ta na twierdzeniach, którym widocznie niedostaje 
” tawy rzeczywistej i faktycznej, a podtrzymywana 

iyt zręcznie naciąganą i nieraz zawiłą dialektyką, 
b!, » sobie zaród nicości wewnętrznej. Dla tego, 

Wl(o wielu zdrowych zdań, jakie broszura ta za- 
gfj a, zdań, które stały się własnością ludzi powa- 
•ni ' myślących w narodzie, pozostać ona musi bez 

zenia i bez wpływu na rozwój myśli i życia na- 
,el. Wreszcie małoduszna beznadzieja i milcząca 
uftra w żywotność i przyszłe losy narodu, która 
)Stlie w całym ciągu broszury i zawarte w niej 
ie. nie bezprawia jako czynu dokonanego, któremu 

wiedziony uczuciem sprawiedliwości, odmawiał 
[‘J ze i odmawia dotąd podstawy moralnćj, czyni ją 
jj^rętną dla każdego, w którego przekonaniu obok 
j ja powszedniego innego jeszcze narodowi potrzeba 
tyila, i który niezapomniał, że chleb powszedni ni- 
ptH wyłącznym usiłowań jego nie stanie się celem, 
si. ki choć iskierka żywotnej myśli istnieć w nim

„dr -Nie możemy zapuszczać się w szczegółowy roz- 
sj broszury, którój autor przyjmuje stan faktycznie 

JJ^cy za stan normalny, a stawiając szereg do- 
’Mich i trzeźwemi dowodami niepopartych twier- 
jeieiA dopuszcza się w wnioskach swych tegoż sa- 
, f> błędu płonnych ułudzeń, jakie nieraz nie bez 
piefności ludziom codziennych zapatrywań się na

“śnie kraju, wyrzuca. Ograniczymy się przeto 
daniu przebiegu przewodniej myśli, jaką bro- 
zawiera i na wynurzeniu kilku nad nią uwag.

jslAutor wyraża cel pracy swej następnie:
,3« »Chodzi nam o to, aby bez przesady, bez złu- 
W •')ez un^es*e“ poetycznych, przedstawić naro- 
; 1 jego dzisiejsze położenie, ocenić krytycznie nie- 
i I Przesądy i fałszywe opinie, którym ulega, aby 
Z |.2 trzeźwością, zimną krwią i tą pewnością sie- 
' J^ą nadaje umiarkowanie, oraz przezorne obli- 
. 5 1 zbadanie danych stosunków, przystąpić do

‘wy swego losu, który jest opłakany. I tu zwa-
- la® przedewszystkióm trzeba, czy dziś jest mo-
'1 Podobieństwo myślić o odzyskaniu niepodle-

- ■ siłami własnemi albo pomocą obcą ? Zapewne 
-- ®ziś niema podobieństwa. Czy być może w przy-
- Na to pytanie wcale nie odpowiemy, boodpo- 

nie warto. Kto z śmiertelnych może odga-
’ Przyszłość, kto na przypuszczeniach przyszłych 
^°ści rysować plany i wedle nich stósować te- 
Jsze działanie? Zadaniem prawdziwego obywa- 

rozsądnego polityka jest, środkami, jakie ma 
'4, starać się o doprowadzenie narodu do tych
Cznych celów, które mu są dostępne.“
°oaczmy jak się autor wywiązał z zadania

tego, którego trafności nikt zapewne zaprzeczyć nie 
zechce.

Mając na celu zbliżenie się Polaków do Ro
syi i ścisłe zespolenie losów narodu polskiego z lo
sami narodu rosyjskiego, występuje autor przeciw 
opiniom i dążnościom, jakie mniemaniem jego zbliże
niu temu stały dotąd na przeszkodzie. Taką błę
dną i fałszywą opinią jest według niego przekona
nie, „że posłannictwem narodu polskiego nadanóm 
mu przez Opatrzność jest męczeństwo i wybawienie 
narodów przez ofiarę z siebie uczynioną, że Polska 
ma być Chrystusem narodów, Chrystus cierpiał dla 
ludzi, Polska ma cierpieć dla ludów.“ Nie wdając się 
w zawiły wywód teologiczny, jakim autor fałszu 
przekonania tego dowieść usiłuje, nie możem za
przeczyć, że podobne porównania trzeźwego polityka 
niemile razić muszą. Lecz pytamy, w czemże prze
konanie to, w któróm spoczywa głęboka wiara na
rodu w świętość i sprawiedliwość sprawy swej, w wyż
szość nauki Chrystusa nad polityką polegającą na 
krzywdzie i uciemiężeniu bliźnich, może być szko- 
dliwćm? Nie jesteśmy bezwzględnymi zwolennikami 
tej zasady w polityce. Przypomnieć jednakże win
niśmy autorowi prawdę, utwierdzoną nader licznemi 
w ciągu wieków przykładami, że każde wielkie dobro 
zdobywała ludzkość nie przez „staranie się o cie
płe futro i rozgrzanie się przez ruch ciała“ jak to 
autor doradza, lecz zawsze niestety tylko przez mę
czeństwo, cierpienie i ofiarę.

Nie rozumiemy w jakinń zwiąsku stawia autor 
Polaków w zaborze rosyjskim z teoryą opozycyi sy
stematycznej. Autor mówi: „Opozycya systematy
czna rzadko prowadzi do rezultatów pomyślnych. 
Dla tego nie tylko w poi i y cc zagranicznój, lecz 
także krajowćj i wewnętrznej dzisiejszy faktyczny 
rząd rosyjski winien znaleść poparcie czynne i o ile 
można silne w Polakach, skoro tylko przedsiębierze 
cośkolwiek dla ogólnego dobra mieszkańców.“ Autor 
rzuca tu wyrazy bez myśli. Gdzież i kiedyż Polacy 
pod zaborem rosyjskim mieli możność i sposobność 
wpływania na zagraniczną politykę Rosyi? Gdyby ją 
nawet mieli, czyż autor mógł zapomnieć, jaką była 
zawsze i jest dotąd polityka rosyjska w obec Eu
ropy? Czyż Polacy mogli lub mogą bez zaparcia się 
przeszłości i ducha swego, z przedniego zastępu 
oświaty zachodniej przejść i zamienić się na forpocztę 
moskiewskiego zaboru i pomagać Rosyi do narzuca
nia innym narodom więzów despotyzmu i ciemnoty?

„Grzechem cara Aleksandra II jest,“ według 
autora, „że nie sam źle rządził, ale że na haniebne 
rządy zezwalał.“ Dalej powiada: „Bądź co bądź 
mamy dziś do czynienia z carem, który panuje i rzą
dzi absolutnie, wszelkie przeto usiłowania celem po
zyskania osoby carskiej i skłonienia jej do ulżenia 
losu Polakom są uprawnione.“ W znanym liście 
dziękczynnym do Murawiewa za rządy jego na Li
twie, znajduje autor „u cara chęć zwalenia z siebie 
odpowiedzialności“ za okrucieństwa przez dzikiego 
satrapę popełniane; a w przyjęciu dorywczej depu- 
tacyi, która doń przybyła z wynurzeniem współczu
cia z powodu śmierci syna jego, widzi autor „nieja
kie zbliżenie się do narodu polskiego.“ Cesarz był 
według niego, widocznie wzruszony, a ponowne słowa 
jego: „Precz z marzeniami,“ miały być dla Polski 
korzystniejsze od tekstu podanego w organach urzę
dowych.

Nie wiemy, czy się tu naiwności lub gołębiój ła
twowierności autora dziwić wypada. Zapomina on, 
źe w rządach absolutnych odpowiedzialność za poli
tykę, szczególnie wewnętrzną, ciężyć tylko może na 
osobie absolutnego monarchy. Naganiając słusznie 
politykę uczuciową ze strony naszej, wskazuje na roz
rzewnienie cara rosyjskiego. Powiada, że cesarz był 
widocznie wzruszony. Zkądże ma wiadomość, że 
słowa carskie były dla Polski korzystniejsze od te
kstu przez organa urzędowe ogłoszonego? Przypuś
ciwszy nawet, że twierdzenie jego o łagodniejszym 
wyrażeniu się cara, jak je organa rosyjskie urzędowe 
i nieurzędowe podały, jest prawdziwem, czyż autor, 
który politykę naszą na obrachunku opierać pragnie,

miałby na seryo polegać na wzruszeniu cara i kie
runek polityki narodu od słów carskich czynić zale
żnym? Czyż patrząc na system rządu rosyjskiego, podług 
którego tenże naród polski zniweczyć i wytępić usi
łuje, miałby autor sądzić na serio, że wzruszenie 
cara może wpłynąć na ulżenie opłakanej doli na
rodu?

Zaprawdę, autor pragnie odjąć narodowi nie
winne i nieszkodliwe złudzenia jego, jeżeli takiemi 
są rzeczywiśpie, a narzucić mu natomiast wymarzone 
przez siebie ułudy, które również .prosty rozsądek 
jak i sumienie stanowczo potępiać każę.

Nie pójdziem dalej za wywodami i twierdze
niami autora, które powiązał w gmatwaninę prawdy 
i fałszu i najczęściój bardzo niezręcznie naszpikował 
rudimentami z ekonomii politycznej. Sofisterya pły- 
pąca w nich z upadku ducha i suchćj ciasnoty umy
słu zbyt jest widoczną i powierzchowną, ażeby nie 
uderzała bezstronnego czytelnika.

Podniesiemy z wywodów tych jeden tylko je
szcze, odnoszący się do prac historycznych, który 
nam wskaże jaki zamęt i jaka bezduszna przewrot
ność panuje w pojęciach autora o prawie i prawno- 
ści. Mówi on: „Nie mnićj łudzimy się szukając sil- 

! nej podstawy dla dążeń naszych dotychczasowych 
w prawach historycznych, we fakcie, źeśmy tworzyli 
państwo osobne, w któróm narodowość polska była 
panującą. Jest to okoliczność ważna i nie bez przy
czyny niezapominamy o niej, ale potrzeba, abyśmy 
się i co do jej doniosłości nie przeliczyli. Nasze 
p:awa historyczne zwykliśmy odnosić do 1772 roku, 
do stanu przed pierwszym podziałem kraju. Granice 
Polski bywały przedtóm bardzo różne, i oglądając 
karty atlasów historycznych przekonamy się, że kraj 
Polską zwany, różne miewał kształty i różne nawet 
siedliska. Na to jednakże w powoływaniu się na 
nasze prawa historyczne, nie bierzemy względu, trzy
mamy się czasu, w którym nie była jeszcze rzeczpo
spolita przez trzech sąsiadów równocześnie okrojoną, 
t. j. roku 1772. Tymczasem historya była 
nie tylko przed rokiem 1772, lecz także po 
roku 1772; kto mówi o prawach, jakie miał 
w historyi, kto może mówić o prawach, ja
kie zyski wał w historyi, ten musi także 
słuchać o prawach, jakich go pozbawiano
W historyi.“

Rozumowanie to przypomina wywody słusznie 
osławionego Dziennika Warszawskiego, który 
je wyciągnął z zapomnianej już dziś recepty starej 
dyplomacyi. Otóż dawna dyplomacya Fryderyka II, 
Katarzyny II i późniejszych ich adeptów, lubiła uży
wać pozorów prawnych, na ubarwienie tego, co pro
sty rozum nazywał zawsze zbrodnią polityczną. Ta 
to dyplomacya, której zasad autor nasz wiernym jest 
zwolennikiem, przewracając pojęcia o prawie i pra- 
wności, zatarła różnicę pomiędzy czynem zdziałanym 
przez wolną wolę narodu, a czynem narzuconym na
rodowi gwałtem i przemocą. Ta to dyplomacya gło
siła przez lat kilkadziesiąt, że fakt dokonanego roz
bioru Polski, jest takiemże samem prawem, jak czyn 
dokonany unii Litwy z Polską. Dziś jednakże spo
strzegła dyplomacya śmieszność podobnego rozumo
wania, a idąc za ogólnym postępem, wypowiada wręcz 
i bez ogródki, że tam jest prawo, gdzie jest siła. 
Dla czegóż autor nie poszedł raczej za tą maxymą 
postępowej dyplomacyi, a wyciągnął natomiast odra
żającą zgnieliznę z pleśni grobowćj?

Lecz pytamy się, jakież jest ostateczne dążenie 
autora ?

Wykazawszy rzekome korzyści, jakie wyniknąć 
mają dla Polaków z zlania się ich z Rosyą i z pracy 
dla niej podejmowanej, powiada autor: „Jest to w ogóle 
w Rosyi pole nadzwyczaj wdzięczne dla pracy na 
nićm podjętćj. Zbywa temu krajowi na tych wygo
dach żywota, których dorobiła się już ludzkość na 
Zachodzie. Brak ten czynił nam panowanie rosyj
skie wstrętnem i dla tego usiłowaliśmy zrzucić je z sie
bie. Skoro to okazało się dla nas za trudnćm, pra
wie niepodobnem do wykonania zadaniem, usiłujinyż 
przeinaczyć rząd i urządzenia rosyjskie, abyśmy



żyć pod niemi mogli wygodnie i bezpiecz
nie. (i

Podług autora więc, panowanie rosyjskie było- 
wstrętnem dla Polaków, ponieważ pod nióm zbywało 
im na wygodach żywota; a ponieważ panowania tego 
zrzucić z siebie nie mogą, dla tego radzi im, ażeby 
tak postępowali, iżby żyć pod nióm mogli „wygodnie 
i bezpiecznie.“ Na podobny upadek ducha, w któ
rym niemasz już ani śladu pojęcia o potrzebach czło
wieka jako istoty moralnój, o potrzebach narodu, 
który codziennie daje świadectwo duchowego życia, 
niemasz zaiste lekarstwa, a wszelkie rozumowanie 
byłoby daremne. Znamy wiele przewrotnych i mało
dusznych zasad i dążności, które wywołało u nas 
zobojętnienie, beznadzieja i niewiara. Pierwszy raz 
jednakże znachodzimy tu radę, którćj autor pragnie 
zamknąć żywot narodu — w stajni Augiasza.

W końcu broszury uważa autor za najgodniej
sze zadanie dla narodu polskiego: „Zaszczepienie przez 
wytrwałą pracę naukową i przemysłową w ludach, 
połączonych pod berłem rosyjskióm w całość polity
czną, cywilizacyi i postępów Zachodu, na podstawach 
odpowiednich charakterowi słowiańskiemu.“

Mamy mocne przekonanie, że autor broszury 
pisząc te słowa, nie zdał sobie jasno sprawy z ich 
doniosłości. Gdyby był spojrzał choć pobieżnie na 
położenie narodu polskiego, na stosunek jego do Ro
syi, i na system rządowy, jaki panował i panuje je
szcze obecnie w Rosyi, byłby przyszedł do przeko
nania, że doradza narodowi polskiemu — rozmy
ślne samobójstwo.

Na szczęście naród polski nie upadł jeszcze do 
tego stopnia, ażeby utracił wiarę w siebie samego 
i zaparł się przekonań, które mimo klęsk doznanych 
i cierpień niewymownych, podnoszą żywotne siły jego 
i stanowią rękojmię pomyślni ej szćj w przyszłości doli 
jego.

Król, rojenrya w Gąbiaie donosi w St. Anz. pod dniem 3 bm., 
ie w li waie i okolicy pokazała się zaraza na bydło, skutkiem 
czego tzeczoua rejencja roz orządzila, aby co do powiatów Uejde- 
kmg. Tylżi i Ragaik zastosowano przepisy § 2 najwjiszeno rozpo
rządzenia z duia 27 marca 1836, (Zbiór praw z roku 1S36, stron
nica 173).

Berlin, 14 września. Król wyjechał dziś w towarzystwie 
książąt krwi, nieodstępnego p. Bi mircka i licznego orszaku 
wojskowych do miasteczka Gross-Beeren, w okolicy którego 
przez trzy dni trwać będą ćwiczenia korpusu gwardyi. Dnia 
17 hm. ula się monarcha do Merseburga, gdzie stany prowia- 
cyi saskićj z wielką uroczystością obchodzić będą 50 letnią ro
cznicę przyłączenia do monarchii pruikićj. Dnia 23 bm. po
wraca król do Berlina, poczćm 5 dni późaićj wyjedzie do Ba- 
den-B iden, a p. Bismarck do Biarritz. ,

Jak się dowiaduje Prov. Corresp. wypłata summy od
stępnej za ks. Lawenburgskie uskutecznia się z prywatnej 
szkatuły królewskiój.

Brodnica, 13 września. Piszą stąd między innemi do 
N a d w.: Miejsce głośnego naszego ląndrata Younga zajął za
jął zastępczo asesor rejencyjny p. Hennig. Zbliżył się czas 
ostatecznego obsadzenia tego miejsca i wyznaczono na sej
miku powiatowym termin do wyboru ladrata. Mając w pa
mięci kilka lat temu odbyta wybory, przez które podano rzą
dowi 3 kandydatów Polaków a nie uzyskano potwierdzenia dla 
żadnego, większość sejmikowa odstąpiła od wyboru, a nato
miast podała do rządu prcśbg, aby p. Henniga z zastępcy za
mianowano rzeczywistym hndratero. Różnie możnaby krok 
ten uważać, ale koniec końcem w położeniu tersźniejszćm jest 
on niezawodnie najprzydatniejszym. P. Hennig umiał sobie 
zjednać przychylność i szacunek powszechny — trzeba się więc 
kontentować choć tem, kiedy więcćj uzyskać niepodobna.

Kilka miesięcy temu wydarzył się był wypadek następu
jący. Komisarz policyjny Goerits aresztował był pewnego 
emigranta z Królestwa. Wydano go Moskalom. Kilku zna
jomych odprowadziło biedaka za granicę, między temi i kra
wiec Świderski z Brodnicy. Obakmuceni mnogością z Prus 
przybyłych osób Moskale, uważali Świderskiego za aresztanta, 
a właściwego spuścili z oka do tyle, że ujść zdołał. Kiedy 
Świderski z resztą Brodniczan chciał wracać do Prus, poznano 
omyłkę i dowiedziano się o ucieczce. Mimo tego stało się po 
moskiewska i kwita z byka za indyka — wzięto w areszt Swi
derskiego, odesłano go do Płocka. Mimo starań landratury 
naszćj dotąd go trzymają i nie masz podobno widoków, iżby 
go wypuścić mieli. Żona Świderskiego z liczną familią zo
stała w Brodnicy, a nie mogąc sobie poradzić, handel i war
sztat krawieckpwyprżedaje.

Władze nasze miejskie starają się o gimnazyum katolickie 
do Brodnicy. Przed kilku laty ks. Huut założył był swoim 
kosztem szkołę przygotowawczą w Kurzętniku. Pobudował 
gmach szkolpy przy pomocy rządowćj pożyczki, gdyż rząd 
z góry zamierzał korzystać z poczętćj przez ks. Hunta szkoły 
i zamienić ją w gimnazyum katolickie miał na celu. Szkoła 
ks. Hunta rozwinęła się obecnie do zupełnego progimnazyum 
a przez to potrzeba zakładu katolickiego dla tutejszych okolic 
wykazała się tćm bardzićj. Chozi więc teraz o wyniesienie 
kurzętnickićj szkoły do wysokości zupełnego gimnazyum.

Kurzętnik maleńka mieścina, nawet teraźniejszej liczbie 
uczni dostatecznego miejsca dać nie może. Powstała więc

konkureneya pomiędzy przyległemi miastami. Kurzętnik, No- 
wemiaBto, Lubawa i Brodoica rekomendują się na siedzibę no- 
wćj szkoły. Brodnica, jako najznaczniejsze, najzamożniejsze 
i najlepićj we względzie komunikacyi położone miasto, najwię
ksze podobno ma widoki — bo tćż największe ofiaruje z do
chodów miejskich ku temu sumy. Choć zarząd miejski prawie 
wyłącznie z niekatolików złożony, miał przecież to trafae rze
czy rozpoznanie, iż nie innego, tylko katolickiego pragnie za
kładu, a nawet przeciwnćj propozyci wręcz podobno poparcia 
odmówił. Spekulacya słuszna, na potrzebie ludności okobcy 
oparta. Ewangielickie gimnazyum miałoby może jakie 100 
uczniów, katolickie będzie ich miało set kilka, byle lokal wy
starczył.

O krążących najrozmaitszych projektach względem bu
dowy żelazućj kolei, w których powiat nasz mocno intereso
wany, inną rażą napiszę. Zakończę zaś tćm doniesieniem, iż 
jeżeli gdzie bieda w skutek nieurodzaju i złych żniw, to wła
śnie tu u na3 na michałowskićj, że aż strach o przyszłości po
myśleć. A jednakże u wielu pomiarkowania mało, handelki 
na koniki kwitną owszćm jak za dobrych czasów.

KRÓLEST WO POLSKIE.
Warszawa, 13 września. Dz. W ars r. dzisiejszy podaje 

obszerne wyjątki z broszury wyszlćj w Lipsku p. t. „Nasza 
polityka w obec Rosyi jaką być powinna.“ Urzędowy organ 
rosyjski z wielkićm zadowoleniem oświadcza, że broszura rze
czona jest napisana „z rozsądkiem i loiką,” i „zasługuje na 
szczegółowy rozbiór.“ Dzień. Warszawski dodaje, że au
tor bezimienny broszury nie jest mu nieznany. „Autorem jćj, 
powiada w przypisku redakcja Dz. Warsz., jest N. K. były 
obywatel w Poznańskićm i były stronnik rządu narodowego. 
Podobne nawrócenia nie są rzadkością. Tak paryski nasz ko
respondent A. M.t dowódzca bandy w czasie powstania, teraz 
poznał swe ciężkie wiay i niemiłosiernie biczuje Ojczyznę 
i emigracją.’’ — Nam wprawdzie niewiadomo, kto jest auto
rem broszury rzeczonćj, ale wątpimy mocno, aby nim był pin 
N. K. obywatel z Poznańskiego, któremu zapewne tak domysł 
Dz. Warszawskiego, przypisujący mu autorstwo tego ro
dzaju elukubr&cyi, jakotóż porównanie go z znanym odstępcą 
panem A. M. korespondentem urzędowego organu rosyjskiego, 
nie bardzo zapewne pochlebi.

Donoszą z okręgu Błońskiego w gub. warszawskićj, że 
urodzaje araczćj sprzęt w okręgu tym jakkolwiek do lichszych 
zaliczyć należy, nie jest jednak ostatnim. Buraki, których tam 
bardzo wiele hodują, udały się prze wy bornie, zresztą jak coro
cznie, bo grunt tamtejszy nadzwyczaj im sprzyja. Z pd Ku
tna w powiecie gostyńskim piszą ostanie zbiorów tegorocznych 
co następuje: Pogoda i niezwykłe upJy trwające do 3 sier
pnia dozwoliły sprzątnąć pomyślnie żyto i maią część psze
nicy. Od 3 sierpnia do 3 września włącznie mieliśmy wszys
tkie 8 dni pogody, wyraźnie dni ośm bez deszczu to jest: 10, 
11, 12, 23, 26, 27, 28 i 29 sierpnia. Z tych 27 była to 
niedziela. Do sprzętu więc z poi, mieliśmy 7 dni pogodnych 
w trzech przerwach. Kto więc zaczął sprzątać pszenicę do
piero w sierpniu ma ją wszystką mnićj lub więcćj porosłą. 
Porosła na puiu do 10, a więc tćmbiirdzićj na garściach. Gro
chy ucierpiały mocno: ziarna dużo zostało na polu, grocho
winy na paszę niezdatne zupełnie. Jęczmiona tylko najwcze
śniejsze' sprzątnięto pogodnie. Owsy znowu najwsześniejsze, 
najgorsćj porosły, gdyż pocięte, leżały przez wszystkie deszcze 
na pokosach, gdy korzystając z chwilówćj pogody, łapano inne 
zboża do stoońł. Wpłynie to szkodliwie na stan zdrowia na
szych koni roboczych. ’Wciąż trwające ulewy rozmoczyły tak 
ziemię, że na role uprawne wejść z pługiem nie można i w wielu 
miejscach orzą pod oziminę, osiminnę iżyska. Owsy trzeba 
było wynosić z poi na drogi, bo wyjechać z niemi niebyło mo
żna. Mieliśmy więc bardzo średni urodzaj, zły sprzęt a pra
wdopodobnie siew niepomyślny mieć będziemy, coby było naj
okropniejszą klęską. Inwentarze dotąd są zdrowe. Dziś, 
gdy to piszę (8 września) mamy od dni kilku pogodę. Sprzęty 
zboża prawie ukończone, miejscami jeszcze po polach są resztki 
owsa i tatarki- Siew rozpoczęty. W powiecie stanisła
wowskim w gub. warszawskićj także od dwóch tygodni za
czął się zasiew mianowicie żyta w polach górnych; w nizinach 
do dziś dnia stoi woda, skoro tylko wyschnie zasiew może być 
dobry. Zbiórka skończona.

W gubernii kijowskiej spadły w łipcu bardzo silne 
grady. 1 tak dnia 2 ispea we wsi Ostrowie w powiecie Wasi
lewskim zniszył grad 520 diesiatyn zalewów tak jarych jako 
i ozimych, czyniąc około 4000 rs. straty. Oprócz tego znisz
czyła burza 14 zabudowań włościańskich, a z kościoła zerwała 
kopułę. We wsi Sieniawie grad wy tłukł zboże na 130 die- 
siatynach, niemnićj buraki na 50 diesiatynach. We wsi Czy- 
pirce tąż klęską dotkniętych zostało 30 diesiatyn. Z go
rzelni w Sieniawie zerwał wicher dach, podobnież z fabryki 
cukru, oraz poprzewracał niektóre zabudowania, w Nastaszce 
zaś poczynił grad w zasiewach straty ra 1800 rs„ w Trocku 
na rs 1690.

AUSTRYA.
Wiedeń, 11 września. O smutnćm położeniu cesarstwa 

świadczą ciągłe kłopoty finansewe, skarb publiczny wypróf 
żniony, dług narodowy ogromny, a kraje rakuskie tak dalece 
zubożały, że już nawet podatków prawnych ściągać nie mo
żna. Wielce do sprowadzenia takiego stanu przyłożyły się 
nadużycia władz cesarskich, które mianowicie w egzekucyach 
podatkowych dopuszczały się często znacznych bezpraw. Otóż 
w kilku miejscach Węgier ściąganie podatków z rozporządze
nia władzy całkićm zaniechane zostało. Piszą o tćm do urzę- 
dowćj Gazety Wiedeńskićj: Sąd komitatowy w Severin 
wniósł zażalenie do namiestnictwa królewskiego na postępo
wanie organów finansowych przy ściąganiu zaległości poda
tkowych; namiestnictwo udało się do dyrekcji fiaansowćj z żą
daniem wstrzymania poboru należytości podatkowyh i prze
prowadzenia ścisłego śledztwa, celem wykrycia wykazanych 
w doniesieniu urzędowćm nadużyć. Dziennik Zagrzeb- 
ski zaś donosi, że dyrekeya finansowa wysłała bezzwłocznie 
nadradzcę finansowego, z poleceniem zaniechania przymuso-

wego ściągania podatków i usunięcia asystencyi Wfl 
jak również przeprowadzenia jak najsurowszego śledź' 
lem wykrycia popełnionych nadużyć, niemnićj zb»d' 
miejscu rzeczywistego stanu rzeczy i położenia naj« 
kontrvbuentów w tamtćj okolicy.

Wiadomość Pressy o zamiarze rządu przędło^ 
mówi węgierskiemu dyplomu październikowego i patet, 
wegojako propozycji królewskich, wywołała odpnw- 
strony znaczniejszych dzienników węgierskich. Hon t 
muje, coby przedłożenie tych dokumentów za cel mje( 
Zadaniem sejmu węgierskiego może być tylko y 
z ustawy z 1848 r. ustępów niezgadzających się zdanien 
z stanowiskiem i interesami monarchii, jak również p" 
nie wniosków co do traktowania spraw wspólnych, Tsk 
przedmioty mogą być propozycyami królewskiemu pg, 
plo ogranicza s ę natomiast na rozwiązaniu kwestyi ( 
plom październikowy i patent lutowy miją być prze' 
sejmowi jako propozycye królewskie czy jako dokuje 
bliczne z mocą obowięzującą. Nie ma wątpliwości, mó 
plo, że tylko jako propozycye królewskie, akta poi 
sejmowi węgierskiemu przedłożona być mogą Sejm 
registraturą ani ekspedyturą, aby przysłane mu akta p 
wał tylko do wiadomości i wciągał w swoje spr.swozd# 
jest czynnikiem ustawodawstwa krajowego i to na rów 
roną. Rząd przeto nie może sejmowi nakaz ,ć przyjęcia 
owćj ustawy, ale tylko wyrazić życzenie, którego sj 
od zezwolenia sejmu zależeć może.

W dyplomacji austryackićj mają zajść wkrótce« 
sze zmiany. Itak: na miejsce hr. Karolyego, wają© 
użytym gdzieindzićj, mianowany ma być posłem» 
hr. Bloorae, według innych hr. Karnicki, miejsce zaś 
Proke3ch Osten internuneyusza w Carogrodzie zająć 
ron Burger, były minister marynarki, któremu jeszcze 
sów p. Schmerlinga tę posadę przeznaczono. Wszy; 
mianowania — z wyjątkiem nomiuacyi hr. Bloom™ 
mają politycznego znaczenia.

WŁOCHY 
Rzym, 13 września. Ojciec ś. powrócił dzih

Gandolfo. W okolicy Castel-Romano i CasteK 
buchły pożary w lasach.

HISZPANIA.

misji
13 września, Zaprzeczają tu pogłos» 

ministra spraw zesngtrznych p. nermadei
Ind. b. San Sebastian, 9 września. Dzień pegnra 

ja.ł zjazdowi cesarza Napcdęona z królową Izabellą bn 
która ostatnia z tćj rodziny króiewskićj zatrzymała ko# 
sarz, cesarzowa i książę następca tronu, w tówarzjsl 
ściu osób świty opuścili Biarritz o gadzinie drugićj 
trzecićj, pociąg cesarski przybył do Irun, gdzie feoiŁs; 
dów hiszpańskich, hr. Balazote, wielki koniuszy, je« 
mery, pierwszy adjutant króh-m&łżonka, kapitan) 
prowincji baskijskich, deputacya władz miejscowych, 
wali cesarską rodzinę, ażeby ją przywitać w linieniu 
hiszpańsksćj.

Tymczasem król-małżonek i brat jego książę 
udaii się na dworzec tutejszy, ażeby przyjąć dostojny 
Dworzec był ozdobiony ze smakiem, zewsząd powiem 
dar francuski połączonym kolorami narodowemu hiszpi 
Wiadomą rzeczą, że izby ustawodawcze w r. 1851, 
owładnięte dziecinną obawą wtargnięcia Francuzi», 
liły całkowitą iztlacyą kolei hiszpańskich od francus) 
tćż pociąg cesarski zatrzymał sig w Irun i cesarstw 
do pociągu królewskiego, w którym się znajdowali 
Polak, Gomez de la Serna, margrabia de Terre Bi 
roi?-, członkowie zarządu kolei północnej i p. Eo 
przybyły w pociągu cesarki®.

O godzinie drugićj minut 50, poświst parochod» 
się i pociąg wjeżdżał do dworca, wśród huku dział, 
wszystkich dzwonów kościelnych i kapel wojskowy 
grzmiały hymnem „La Reine Hortense”. Król-naah' 
s&rz uścisnęli sig serdecznie; pierwszy uścisnął ręty 
wćj i k ięcia cesarskiego. Cesarz miał na sobie mnu 
szałka francuskiego z łańcuchem złotego runa, Cisa»1 
w żałobie, stósownio do etykiety dworu hiszpański«) 
nosi żałobę po niedawno zaszłej śmierci księcia Di 
Cisco.

Cesarstwo, król-małżonek i cesarzewicz wsiedli 
tego powozu, ciągniętego przez 6 wspaniałych muld’ 
żałobny), w innych powozach jechali książę Doń<\ 
Mercier, ambasador francuski w Madrycie, hiszpański 
wie i świta dostojnych gości.

Wojsko utworzyło szpaler od dworca aż do rsij 
wczoraj wszystkie balkony były ozdobione dywanaa1] 
powiewały tysiączae chorągiewki o kolorach BST 
i francuskich. Trzy czy cztery kapele wojskowe oOT 
marsz królewski, to hymn „La Reme Hortense”.

. przed przybyciem cesarza do ratusza, królowa Iz»^ 
na wschody wchodowe, mając przy boku marszałka 
przewodniczącego rady, p.Bermudez de Castro, ni®’^ 
p. Calderona Collantes, ministra sprawiedliwości, »'• 
dów hiszpańskich, wysokich dostojników dworskie1 
honorowe. Jej królewska Mość, z powodu 
liczności zdjęła szaty ciłoźałobne i wdziała sukni« I 
na jćj czole błyszczał kosztowny dyadem z dyarae»15 
przyboczna, w malowniczych mundurach twórz)«8 
dołu wschód aż do sali reęepćyi. Rynek przepel‘ 
tłum ciekawych i na balkonach pełno było pań i P8 
gatych strojach, pozdrawiających zarówno z tłu«-8*’ 
królewską i cesarską. •

Cesarz, wysiadłszy z powozu, szybko zbliży« 
lowćj i skłoniwszy się, pocałował ją w rękę; 
snęła serdecznie cesarzową i księcia cesarskiego. P°b 
sarzem pod rękę udała się do wielkie sali, król P, 
cesarze wćj, a książę Asturyi prowadził ntfodeg
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owa przedstawiła dostojnym gościom swe młodsze 
,, ,tte cesarstwo uściskiem uczcili.

’• 8le«t 1fj3tawieniu obopólućm osób świty cesarstwa i wy- 
i 2b,(il .[jaików dworu, krolowa i cesarz, król i cesarzowa,
1 “‘M’aryi i książę cesarski, okazali sie ludności na bal- 

>j»rz rozmawiał z marszałkiem O’Dmnel, z p. Ber- 
°if| Castro i prawie z wszystkiemi osobami obecnemi 

’ fa!tíl vn'acyi. Cesarzowa rozmawiała długo z kontre- 
j Halceq, dowódzcą i prefektem morskim dywizyi 

ii0“’ który ma dozór nad wszystk emi portami brzegu 
'ikiego; mówiono o szczuplej liczbie portówbezpie- 
»wnycta, tak na rzeczonym, jtko tóż na francuskim 

srnu '5 5 zatoki gaskońakiój aż do Cherbourga. 
ch Tl trstwo na chwil kilka oddalili się, a marszałek O’Don 
nfp“ jie do małego obozu w pobliżu promenady miejskiéj 
.»Aj:*1 «go straż przyboczną królowéj. Po odjeździe mar 
,ć J J5igram z Madrytu doniósł gubernatorowi cywilnemu 
j . ¡'r?f , San Sebastian, celem uczynienia zamachu na życie 
¿ f P. Salamanca natychmiast wysłany został do obozu 
ta ,, laikiem, ażeby mu donieść o tóm, lecz tenże odpowie- 
S»im ’¡ele osób wspominało mu o takowym znmiarze, że 
a;“ ’ e Ładnego nie przywiązuje znaczenia do wieści téj, oraz 

z» bezpieczeństwo gościa krlowéj. Mimo to śmie- 
,, r? iwie ostrożnością otoczono cabgodzinną przechadtkę 
•Zf¡p’,a do kościoła, do obozu i po okolicy tutejszćj, mnó- 
-co aiy, ajentów policyjnych i cywilnych krzątało się około 
s T cesarskiego. Co do mnie, to całkićm nie wierzę 

ttcfl „ [T»iste istnienie tego spisku.
I£)Sj.'irstwo odwiedzili nasamprzód kościół św. Jiaryi, po
tó ” gdzie przypatrzyli się obrotom wojska, następnie
e z,j crzcchadikę na malowniczéj drodze, która się ciągnie 
Eai J ihrzeiem zatoki San Sebastian. O godzinie szóstéj po- 
es2 To pałacu i w pół godziuy patóm wielki bankiet na 60 
yy.- jj’łączył dwie rodziny monarsze, wysokich dostojników 

Iworów, grandów krajowych, posła francuskiego i wi- 
iobecnych w San Sebastian. Podczas bankietu, dzie- 
totr miejskich i z miast sąsiednich dość zgodnie grało 
[z najlepszych k mpozycyi, a rynek, jako tóż wszystkie
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manera wątpliwćj narodowość), 8 Niemców i 6 żydów; wiemy nadto, 
te i w latach ubiegłych stósunek Polaków do reszty uczniów był ws 
wylssych k!aasch mnićj więcćj jak 1:3; w nitsrych zaś klasach stó- 
sunek był daleko pomyślniejszy. Z zadziwieniem więc pytamy: „Zkąd 
to pochodzi, iż tak ma o Polaków w 4 latach ubiegły ;h zdało egza
min dojrzałości w Lesznie, zkad pochodzi, że np. w ostatnim progra
mie między 16 abituryeutsmi 2 (.1) się tylko znajduje Polaków mimo 
to, że pryma mi>ła tylu uczniów polskich?1*

Wierzymy, te Polacy już dla samego języka więcćj mają tru
dności do zwalczania od Niemców, lecz znając je, po ąć nie możemy, 
jak ich przezwyciężyć niemożna. O »szetn Z iaje nam aię, iż mimo tru
dności pilnością dokaiaćby mogli tyle Polary, ile innyih narodowości 
uczniowie. Z ciekawością oczekujemy programu wielkanocnego....

xx Ostrów, 13 września. Pod przewodnictwem radzcy szkól- 
nego i rejeu yjnego pana dyrektora Brettneia z Poznania, j <ko komi
sarza królewskiego, odbył się w zakładzie tutejszym dn:a 12 i 11 bm. 
egzamen dojrzałoś :i. Z Polaków zgłosiło się czterech, z tych dwóch 
za i iej »cowycb iek-traneuizów). Jeden z nich Fe iks Kowalki, z po
wodu niedojrzałych prac piśmiennych zmuszonym był odstąpić od po
pisu ustnegi. Trzej pozostali: Stefan Dąmbski, Maksymilian Miclżyń- 
ski i Eustachy Rogaliński, jednogłośnie za zdatnych do studyów uni
wersyteckich uznani zostali.

rowi, oskarżonym o przekroczenie prasowe. Policya tutejsza skonfl- 
ikowata bowiem w grudoiu roku zeszłego w księgarni p. Zupańskiego 
, Dumkę wygnańca, śpiew na jeden eti s z towarzyszeń era fortepianu 
utworzony' p-zez M. Greckiego Nakładim księgarni J. K. Zupań
skiego “ Prokuratorya kroi, upatrywała w pisemku tern, najprzód 
pochwalanie kHrygoduycli czynów, powtóre uchybienie formalnościom 
prasowym, gdyś ani nazwisko, ani miejsce pobytu drukarza nie były 
wymienione. Fan Grecki zeznał, te skomponował muzykę do pirśui 
wyjętej ze zbioru niesnanego mu autora, te przesł.ł takową p. Le
wandowskiemu, prosząc o wydrukowanie, z nadmienieniem, iż później 
osobiście rozmówi się z p. Ż tpańskiem, czy tenże pr>yjmie n kład na 
siebie lub n e, zaniedbał jedn kze tego i dopiero po konii-kacie dzieł
ka, dowiedział się, ta p Ż wymieniony był na niem, jako nakładca.
P. Lewaod ,wski, stwierdzi ziznaDie p G, dodając, że bez wiedzy p. 
źupaóskiego, zamóaił druk rzeczonej dumki u litografa Neumaiera, i 
ten z,i przez omyłkę zaniechał wymienić swego nazwiska i mie sca 
poltytu. Skutkiem tego uwolniono p. Żu^ań kiego, zaś pp G-eckiego , 
i Lewandowski-go skatano na 5 i 8 tal. grzywien , lub dwa dni wię
zienia, a p. Neumajera na 1 tal. grzywny lub dzień wię ienia. i

— Landrat powiatu wschowskiego, tajuy radzca rejencyjny 
Heyjliti wydał opis statystyczny rzeczonego powiatu, z którego 
wyjmujemy następujące dane co do borów i lasów. Bory te i lasy 
zajmują przestrzeń około 50,000 mórg c y’i mnićj więrój lł pet. ca
łego areału. Z pomiędzy borów nsjrozleglejszym jest włoszakowi- 1 
cki, zajmujący mnićj więcćj 10,6 0 mórg. W borach przew»ża sosna, j 
na-tępnie olsza, dalej znachodzi się brzoza a w m«łćj części dąb, 
który wsrakże na małych tyiko rośnie przestrzeniach, częścićj zaś , 
w połączeniu z sosną. Dla tego przyjąć można, te sosna z»jmuje 
około 70 pet, ol«za 19, brzoza 10 a dąb tylko 1 całego areału Co 
do sosDy zaprowadzono gospodsraiwo z porębami 60 do 120 letnemi 
stósowme do gatuuku ziemi i innych okoliczności, co do olszy z 25 
do 30 letniemi i tylko we względzie brzozy pannje tu zupełna dowol
ność. Znachodzi się ona czę to jako krzewina i ta na zupełnie nie- 
stósownych miejscach, dla czego tćź s każdym rokiem coraz więcej 
marnieje, ile że z natury swój wycieńcza bardzo ziemię. Dla zaotł- 
ni«n a szczerb po borach sieią sę zwykle szyszki, rzadziej nasienie, 
które się sieje w radlonki. Zaczęto wszakże już przesadzać w lekki 
i piaszczysty grunt jednoroczne sosny, hodowane w kępach siewrych. 
Kradzieże drzewa, pizesięi stwa przepisów leśnych i tyczących się po
lowania nie zbyt często zdarzają się. Również nie dały się już od da
wnego czasu w znaki spustoszenia zrządzone przez wodę, wichry 
i owady; wielką natomist niedogodnością je-t nadzwyczajny ubytek 
ściółki leinćj, któremu ledwo będzie moiua zapobiedz, ponieważ wła- 
ś iciele gruntów i bydła za nadto w tćj mierze są znarowieni i pon e- 
waż właściciele lasów mimo częste pouczanie nie mi gą lub nie chcą 
się przekonać, że ostitecznie bory swe do zupełnćj doprowadzą ruiny. 
Urzędnicy administracyjni z tytu’em nadleśniczych i inspektorów le
śnych znajdują się w książęcich borach włoszakowickich i ry.izyń- 
skich i w boru dominialntm D ugiego sta-eg r. Urzędnicy po innych 
borach nie mogą być właśeiwie uważani za urzędników administracji 
leśnćj, lubo wielnm z nich poruczono niektóre funkeye zarządu le
śnego. Przy istniejących zaś stosunkach miejscowych wysrarczyłby na 
cały powiat, dla około 18,0'jO mórg bora, jeden nadhśuiczy, dla okiło 
200) mórg jeden dozórca, jeżeli bo y są połączone a nie rozrzucone. 
Ponieważ jednak składają się z wielu bardzo parceli, pizeto niekiedy 
już dla 100 mórg potrzebny jest dozórca. W powiecie całym nie ma 
ani państwowych ani komunalnych borów, z wyjątkiem k iku parceli 
krzewiny, należącćj do Wschowy a inn-j należącej do Rydzyny. Ko
psnie torfu w ogóle małego jest znaczenia; najwięcćj go się znajdo
wać zdaje się pod Wschową, jednakowoż daje ledwo 1 milion cegieł 
torfowych Za tysiąc cegieł płaci się 6 do 7 złp. z zwózką, na miej
scu płaci się za tysiąc iy—20 sgr Wartość jego psina w atosuuku 
dr drzewa miękkiego ma się mniej więcćj jak ’/, do 1. Mjśliwstwo 
jest w powiecie w stanie zupełnego upadku; z grubej swi-rzyuy zna- 
chodzi się lylko jeszcze tu i owdzie sarna lub w rzadkich razach 
zblą any jeleń; dla tego polowanie ogranicza się na zające i kuropa
twy, nie przynosząc żadnych korzyści Co do okręgów myśliwsk ch 
znachodzi się w powiecie około 73 pódsi.łów a kart do polowania 
uprawniających ro<dano w latach 1859, 1869 i 1S61 w p.zecięciu 112 
płatnych a 8 niepłatnych dla dozorców leśnych.

— Przedstawienia fizykalne p Boettcher w teatrze 
miejskim zwabiają tr.nós wo publiczni ści, tak że trudno dostać bile
tów. I w rzeczy samćj w wykonaniu odznacza się p B nadzwyczajną 
dokta neścią i nie tylko bawi oko dzieii, lecz wykładem swym pou
cza sta’S’ycb. Życzyćby tylko możne, aby p. B. porozumiał się z któ
rym z nauczycieli Polaków i dał osobno przedstawienie dla polskiej 
młodzieży szkólnćj z »ykładem w naszym języku o,czystym.

miejskie rzęsisto bvłv oświetlone.
Sner^godziDie 9 minut 20, huki dział, dźwięki dzwonówtod- 

* muzyki, grajqcéj hvmn „La Reine Hortense“, dały znać
ździe cesarstwa do Biarritz; królowa Izabella i król to- 
szyli swym gościom aź do dworca. Pożegnanie z obu 

, bardzo był » czułe i równie, jako przy przybyciu, tłum 
“¿T ¡ejrzany zaległ dworzec.

!¡ylií odwiedziny te będą, mieć znaczenie polityczne?
Ibyła w ogóle mowa o polityce? Tego nie wiem. Tyle 

bat!, fe królowa z cesarzom nie roz nawiała sekretnie w obe 
¡¿tort i marszałka 0’Donnel i ministra stanu. Jakkolwiek b%dź, 
irz.vit dsiry te ścieśaią węzły przyjaźni, łą,czącćj dwie rodziny 
jjj': iHie, o tém wątpić nie można.

MOŁDOWOŁOSZA..
’ Bukareszt, 12 wrześnie. Rsią’ę Kuza z powodu iroie- 
ta”:Tioich wydał amnestyą dla wszystkich osób w skutku 
f^c 1 kiego powstania pociągniętych do odpowiedzialności 
ini“ itinaczjł 5000 piastrów dla ofiar zaburzenia
ijąje Bukareszt. 5 wrześnie. Korespondent tutejszy pisze do 
:Cj5,(t.Nar : Pozawczorsj o godzinie 7 wieczorem nadjechał 
jj/jim w cvwilaym stroju, udając się do swego letniego mie 
jgjrjj ¡nía w Kotroczensch obok Bukaresztu. Siną etkurtę, 
gM ,mu w drodze do Rugłaozy towarzyszyła, zostawił za ro- 
Z(je' aj, tak, że ta dopiero w pół godziny po jego przyjezdzie do 
acuitó wmaszerowała. Wszystko odbyło się nadzwyczajnie 
sili« #, bez wszelkich man festacyi pro albo contra. Pochodzi 
¡i pa ttpewne ztąd, że aga tutejszy, któremu ogólnie przyczynę 
Bl8j udków z d. 15 sierpnia przypisują, popadłszy w niełaskę 
¡¡sil być oddalony. Zibrakło więc kierownika we wszystkiem

ibędnie tu potrzebnego. Dowodzi to nsjjaśnićj, że ludność Łiuicj UiUir,t -------
od» niema najmniejszéj samoistnéj woli i wybitnych dążeń, 1 powatsnie w Królestwie Polskiém przeciw Muskwie, oa może pierwsiy 
u), głos jéj dotychczas prrez pojedyńcze indywidua dla zu- 1 »u.n»ł w »zprpo»ch hratnkh. w krw&-

prywatnych celów był wywoływany i zużytkowany. Nie- 
diiłozoając trudności, wypływających dla Rumunii, ze względu 
Al stosunków do państw opiekuńczych i sąsiednich, a które 
■nitaktowa polityka tylko powiększyć może, widzimy, jak ła- 

jest rządzić narodem rumuńskim, byle tylko ks. Kuza
>1 się otoczyć 1 ldźmi, posiadającymi ogólne zaufanie i po

'ć się zauszników, którzy go oszukują, a niedbali o dobro
'jo, tylko o swój własnćj kieszeni pamiętają. W tym duchu
?”»ją się doradcze głosy obcych gab netów, dając do zro- 

Ó»ł®'eai9, że każda inna droga prowadzi da interwencyi lub 
iBfipacyi. Zdaje się, że książę ważne przygotowuje zmiany, 
jiitómująe się o rzeczywistym stanie kraju, inaczćj nie mo- 

pby psjąć tak długiego milczeaia po powrocie jego z za- 
fjlfaaicy.
cis Timczasera rządy rady ministrów trwają nieustannie, 
jirRijmują się głównie pomiarami dóbr, kwestyą tytoniową i 1&- 
' Rząd bowiem zmuszony przesileniem finansowéro," po- 

Oowił sprzedać znsczną część swych lasów przedsiębiorcom.. 
irym zarazem wycięcie tychże pozostawia. Liczby morgów,
Znaczonych do zrębu w latach 1865—1870 oznaczyć nie- 
lá()bna, nie porobiono boWiem dotąd pomiarów i sam rząd 
'e *ie, ile ich ma i dla tego za ilość kupionego lasu nie ręczy.
'Przybliżeniu można ją podać na około 80000 pogonów.
''W»cja odbędzie się w dniach 19, 20 i 30 września starego 
í‘u. ryczałtowo na wszystkie pięć lat.

Cholera w Gahczu i Ibraile prawie zupełnie ustała, me 
ijchać tćż nic o jéj rozszerzeniu się ztamtąd, i jest nadzieja,
’Przy znacznéj zmianie temperatury, przy codziennych pra- 
'e burzach i deszczach zupełnie ugsśnie; nie mi więc powo- 
lwi osobliwie w umiarkowanych klimatach, obawiać srożenia 

nJéj w tym roku.

dzii i

— • Dowóz złota do Aug ii w miesiącu lipcu wynosił F05.597 
fazt., pdy natoini.Bt w midiącu tymże r. 1864 docbodtiło 1,057.873, 
w r. 1863 zaś 1,639,121. Znaczny ten ubytek wywołało zmniejszenie 
dowoju złot» ze Stanów Zjednoczonych, który w tymże miesiącu rb. 
wynosił tylko 93,79ł f-zL, p-.dczas gdy w d«órh latach poprzedzają
cych w tym mi^itcu dochodził: 546,739 i 507,694.

— * Wydatki zarządu miasta Nowego Jorku na rok bi»żąry 
wynotzą 17,250,00 doi. Dług miasta wyno-i 31,776,824 doi., dług 
hr»h<twa nowojorskieao 34,142,530 doi. Według oat&mieg.i oblic-enw 
ludność Nowego Jorku wynosi 1,003.25') mieszkańców, na 813,t69 
z r. 1869. Ludność hr bitwa liczą na 4,350 0'X)

— Zamek Bblborskl, jedna z najpiękniejszych, i najwspanial
szych pamiątek średnich wieków, ma być wyrestaurowany. Otaczając« 
go budynki już ustały zakupione, w celu zwalenia ich i otworzenia 
widoku na zamek. . ' . .— * w zimowćm półroczu 1S65/66 w unlwersytoolo prag- 
sklm będzie ogótem 131 wykładów, z tych 145 w nie ..ie kim, 24 
w czeskim, 9 w łacińskim, 2 w polskim i jeden we francuskim ję
zyku. Grono profesorów składa się z 43 profesorów zwrtz., 20 nadzw, 
2 zastępczych, oraz 18 adiunktów i 3 nauczycieli, ogółem 91 osób.

Przy dziś ukończonem ciągnieniu 3 klasy 132 król, loteryi kla- 
gycznój padła 1 wygrana 50 0 tal. na nr 27,023. 1 wygrana 1000 tal, 
na nr. 18822. 4 wygrane po 6(0 tal. na nnmera 5960. 63 732 88,'84 
i 92939. 4 wygrane po SCO tal. na nra 11,5 8. 19,145 71.681 i9>,55_4 
i 8 wygranych po iOO tal. na nutnera 20,948. 35,149. 37,950. 51,75o. 
66,261, 87,435 91,912 i 91430.

BerLn, dnia 14 wiześuia 1865.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

Odchodzące poczty osobowe. [| Przybywające poczty osobowe

Do
Dąbrówki, posł. po 
Skwierzyny n. W...
Kargowy................
Krotoszyna..........
Gniezna................
Nakla............. «-■
Pleszewa.........Ś.
S rzalkowa..........
Gniezna................
Obornik................
Cylichowa............
Skwierzyny n. W... 
Krotoszyna....
Ostrowa ........
Wągrowca

goda.1 min. pora
dnie

Trzemeszna............j
ręką dziś chwy- 
Stanisławowi

TT Z Fleszewskiego, 14 września. Nieudolną 
t»m za pióro, ażeby poświęcić słów kilka żalu śp 
Budziszcwskiemu, który tu w naszym umarł powiecie. Był to 
zacny młodzieniec, i na łzę się zbiera, że tak w wiośnie życia opuścił 
grono przyjaciół, które go szczerze kochało, porzucił kraj drogi oj
czysty, za kt ren tylekroć walczjł mężnie na pulu pracy i boju. Syn 
i wnuk pułkowników wojsk polskich, był nieodrodnym iih potomkiem. 
Opuściwszy szkoły zajął się gorliwie uprawą tej śaiętej skiby rodzin- 
tiój, którćj niestety, mnićj, coraz mnićj nam pozostaje. Gdy wjbuebło

M indom ości miejscowe 
. Poznań, 15 wrteśnia. Dnia 7 mb.

i potoczne.
toczy? się prred wydziałem

f*i®inalny(n tutejszego sądu powiatowego proces przeciwko pp. J. K, 
Pańskiemu, Greckiemu, Lewandowskiemu i Neumeje-

30
30

30

30

15
45
30
30

ranoli Trzemeszna.. 
Krotoszyna... 
Wągrowca.:.. 
Obornik........

POP
n
i>

nocą

Ostrowa..................
Cylichowa.............
Strzałkowa............
Gniezna...,..........
Pleszewa................
Guiezna ................
Dąbrówki..............
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakla.....................
Skwierzyny n. W...

gods.j mm. | pora.
dnia

4 30 ran«
5 — W
4 4» łł
3 25 »1
8 45 n
9 30 n

10 29 tt
2 40 pop
3 — w
8 15 n
6 40 n
7 — n
7 30 M
7 45 M
3 5 W

10 1 15 M

Przybyli do Poznania dnia 14 września.
Właśc. dóbr hr. Kwilecki z Oporoaa, hr. Tarnowski Król.

Ksiądz Jezierski z Sławna, rolnik Siemiątkowski 

Właśc. dóbr Bojanowski z Krze-

żołniers z naszego Księstwa stanął w szeregach bratnich. W krwa
wych spotkaniach pod Chodczem, Przedczem, pod Nową wsią, Dobro- 
sotowem, Mieczownicą dowiódł, że był koić z kości rycerzem. Z bez- 
prsykładnetn poświęceniem znosząc rannych z pola bitwy wśród mor
derczego ognia, chętnie i wesołe walcząc z trudami i niewygodami zi- 
mowćj wyprawy, śmiało idąc naptzód w boju — umiał sobie zjednać 
dozgouną przjjaźń naczelników i towarzyszy. Po pierwsrój wyprawie 
wyparty do Księstwa, niedługo z bawił w zagrodzie rodzinnej, śpie
szył znowu na pole bitwy, a Kleczew, Biniszew, Olszowa i Ślesin są 
świadsami jego męztwa. Wróciwszy po nieszczęśliwej bitwie śl°siń- 
skićj wraz z śmiertelnie rannym Kazimierzem Mielęckim do Księstwa, 
skoro tylko Taczanowski zebrał swe hufce, znów spieszy Stanisław 
do obozu. Pod Pyzdrami kula zdruzgotała mu prawie ramię, zatopiła 
się w piersiach.

Uleczony z ran oddał się śp. Budaiszewski całkiem zawodowi 
gospodarczemu, uprawiał ri.lę i pracą i czynnością z dn'etn każdym 
powiększał grono poważających go osób. Jednakże zdrowie jego nad
wątlone tylu trudami slabuąć zaizyna, rozwija się nieuleczona cho
roba piersiowa — a dziś już ze łzzmi stojąc nad jego mogiłą, tylko 
wspomnienie serdeczne poświęcić mu możemy.

ń/ćk. Leszno, 13 września. Leszczyńskie gimnszyum zawsze 
było ubozie w abltu yentów. Na ubiegłą tylko Wielkanoc wysil ło się 
i 11 uczniów (niesłychana na szkołę naszę liczba) uzyskało świade
ctwo dojrzałości. N>e dziw, że po takićm wysileniu się nastąpiła nie
moc. Latoś nańty Michał jednego tylko ma gimnazjum nasze abi- 
turyenta. ...

Jest nim ziomek nasz Switalski, jeden z owćj licznej mło
dzieży trzempsz=ńskićj, która na wszystkie Księstwa naszego strony 
ba! tie znajdując po tutejszych gimnazjach pomieszczeń po za jego 
granice nawet się rozbiegł«, by znaltść wykształcenie odmówione jćj 
zamknięciem gimnazyum polskiego w polskićm mieście!

Switalski, ukończywszy przed dwoma tygodniami prace pi
śmienne, zdał szczęśliwie egzamin w przeszłą sobotę w obec komisa
rza królewskiego p. Mehringa z Poznania. Egzamin ustny trwał całe 
sześć godzin: od 8 rano do 2 po południu.

Donosząc o wypadku egzaminu w narzem gimnazyum, nie mo
żemy się powst zymać od zrobienia krótkiej uwagi z po-odu egzami
nów czterech lat ubiegłych Dowiadujemy się ze sprawozdań roc«nych 
naszego gimnazyum z lat 1862 —1865, iż w tvm esa-ie ogółem złożyło egza
min 44 abiinryentów Między tymi naliczyliśmy tylko 7 Polaków, gdy tym
czasem spodziewał śmy się ich naiczyć najmniej 15, wnioskując z li
czby uczniów narodowości polskićj, do gimnazjum w Leszn e uczę- 
szczających. Wiemy bowiem, że w przeszłym roku po śtym Michale 
między 27 prymauerami, było ośmiu Po’aków; wiemy, że latoś przy
pada na 22 uczniów prymy również 8 Polaków (nie licząc w to pry-

BAZAK 
Polskiego.

HOTEL PARYSKI, 
z Dębic«».

STERNA HOTEL EUROPEJSKI.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Błociszewski z Górki, 
Radońtki z Krzcś ic. „

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Szulczewska z Boguniewa, 
urzędnik Kęsek! z Mrozowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wlaś--. dóbr Kąstnowskt « Sadu, Smilińską 
z Ciesiel, Eichmann z Góreczek, Mi ler z Zdziechowtc, ob. Małecki 
z Pleszewa.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Palenicy pięknej sxefl. 16 garn.,
„ średnićj „ .................
„ pośled. „ ................

Zyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn. „ ................

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepin zimowego „ ............................
Rzepiku zimowego „ ........................... .
Rzepiu latowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ...........................
Tatarki . / . . „ ............................
Perek................... .... ............................
Masła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czefw. „ ............................
Koniczyny białej » ............................
Siana, cent . . „ ............................
Słomy, „ - • „ ............................
Oleju, „ . • „ ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

i dnia 15 września....................
dnia 16 — .....................

n
M
n

15 wrześoia 1865.
w- I

13 10
13110'—

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 15 września.

Żyto; lepiej, wypow. 100 węcpli, na wrześ. i wraeś-pald. (je
sień) 3S‘/„ paź list. 39’/,, li-t-gmd. 393 „ na odstawę wios 42 taL pł. 
Okowita: słabićj, wyp. 3000 kw., na wrześ. 13’/,,, paźd. 13’/., list, 
13’/,, gru. 13/,, sty. 13’/,, luty 18’/, tal. pł.



4
Pgienicit: 109 fant w miejscu 49—fftBerlin, 14 wrłeśiiL.

tsl. pftwe. Wedle jakości. żyto: 82—83 fant w miejscu 42’/,, nowe 
467,, na wrześ. i wrześ-paźd. 42’/,-%—•/,—'/», paź-list. 42’/,—43'/, 
43, list-grof. 43*/»* 447,-44—43%, na odstawę wios. 46' , - ’/, — '/„ 
inaj-czerw. 47—% tal. plac. Jęczmień: 1750 funt. 31—42 tal. plac. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 22-25'/,, polski 22'/,—23, na wrześ. 
i wrześ paźd. 23'/,, paźd-list. 23’/,, list-gru. 23'/,, gru-sty. 23’/,, na 
odstawę wios. 24’/,, maj-czerw. 24’/, t4 pł. Groch: 2250 funt, do 
gotowania w miejscu 50—5G laL pi. Olój rzepiowy 100 funt bez
beczki w miejscu 14'/, żąd., na wrześ. i wrześ-paźd 14'/,—’/,,, paź- 
list. 14'/,—’/,, bst-gr. 147,,—»/,,, gr-sty. 147,, kw-maj 147,,--’/, tal. 
pł. Olśj lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 13 tal. pł. Oko
wita: 8000% Trak w n ieiscu bez beczki 14'/,—na wrze, i wrze-
paźd 13'%,—’/,, paźd-list l3"/„—14, list-giu. 14%,— '/,,, kw-maj 
14.7,,-’/,, waj-czer. 14»/,—% tal, płac. Wypowieflziauo: 11,000 
cent, żyta po 42'/, tal , 900 ceut. oleju rzep, po 14*/, tal., 10,000 kw. 
okowity po 13% tal. i 2400 cent, owsa po 23*/, tal.

Wrocław, 14 września. Na targu: piękna 
agr.

68—72 
67-70

Pszenica biała 
żółta

Żjfo 
Jęczuień 
Owies 
Groch

Rzep: 280-

52 -53 
39-41 
26-28 
63—66

-270—260 sgr. ża 15Ö fant. bhJtfo.

śred.
ettr.
66
64
51
ft
24
60

poślcd.
Sgr.

53 - G31 
- 61 ’56 61%- $ ; 

35-3GÍ7 
22—23! z 
54-6CJ

Rztfpzk zimo»), 266 256—252 sgr. za 150 fant, brutto
Rzepak latowy. 225—215-210 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: trzyma się, wyp. 3000 cent, 200C funt, 

na wrześ. i wrześ-paźd. 39’/,, paźd-list. 39%, list-gru. 40'/,—% pi., 
gru-stycz. 41, sty-luty 41%, luty-maiz. 42 żąd., kw-maj 42%—»'/, 
tal pł. Pszenica: ua wrześ 53'/, tai żąd. Jęczmień: na wrześ. 
34'/, tal żąd. Owies: na wrześ. 32’/,, wrześ-psź. 32%, list-gru. 32%, 
kw-maj 34 tai pł. Rzep: na wrzrś. 125 tal. żąd. Olój rzepiowy: 
dobrze, wyp. 150 cent., w miejscu 14’/, żąd., na wrześ. i wrześ-paźd. 
11%, Pł> gru-sty. i sty-lnty 14«/, żąd., kw-maj 14*/, ul. żąd. Oko
wita: bez zmiany, wyp. 10,000 kw., w miejscu 14—'/,, na wrz. 13’/«, 
wrześ-paźd. 13'%„ paź list. 13'/,pł., list-gru. 13'/, żąd., kw-maj 13% 
tal. pł.

Ponieważ nie odebraliśmy dziś najnowszych wiadomości handlo
wych szczecińskich, przeto dajemy ceny dawniejsza

Szczecin, 13 września Na targu. Pszenica: 52—63 tal. 
Zyto: 44—48 tal. Jęczmień: 32—38 tal. Owies: 20—26 tal. 
Groch: 48—54 tal. pi

Na giełdzie; Pszenica: dobrze, 85 fant żółta w miejscu 56 
— 61%, 83—85 funt, żółta na wrze-p: ź. 61, paź-list. 61%, na odstawę 
wios. 65%, msj-czetw 66’, ul płac, żyto nieco wyżej, 2000 funt 
w miejscu 42—44, na wrześ-paź 42'/,—',-’/,, paź-list. 42%-43, na 
odstawę wios. 46 — % tal. pł. Jęczmień: słabo, 70 filut na odstswę 
wiosenną 35', tal. żąd. Owies; 47 50 funt, na odstawę wios. 26 tal. 
pł. Groch: na odstawę wios na paszę 46'/, tal. płac. Olój rze
piowy: sł&bićj, w miejscu 14'/, źad., ra wrześ. 14'/„ wrześ-paź 14'/,

.«.Po»*

pi, Hst-gru. 14*/,, kwiec-maj 147* t»l. żąd Okowita: 
w miejscu bez beczki 14%—%, na wrześ-paźd. 13%, paidu M* *** 4 
llst-gr. 13’/,—’/,, na odstawę wios. 14%—%,—%, na czer us 
tal. pł. Petroleum: w miejscu 12%—tal. pł Zanieid ”
50 węćpli pszenicy, 150 węcpli żyta, 500 tent, oleju rzep i 
kwart okowity. *'

lie ». p 
»ja

W

Nadesłano.
Korzystny rozgłos, który Hoffa wyskok słodowy , 

z browaru nadwornego dostawiacza Hoff, sobie «jednał jako 
środek dyetyczny i lekarski — mianowicie zaś przes użycie »i 
tach i zakładach dla chorych — spowodował naczelnych lek., 
retów wojskowych w Paryżu do tymczasowego użycia jego z, 
nem pozwoleniem rządu cesarskiego. Doświadczenia robion. 
miesięcy były tsk pomyślne, że przed kilku dalami zażądano 
tejszym głównym składzie pana Hefft, osobistego przybycia., 
fabrykanta, celem zawarcia z intendantem wojennym ostateczne, 
traktu dostawy na czas przydłuższy dla szpitalów wojskowych , 
cesarskiej. Za zaś ministerstwo wojny zażądało wyjątkowego ¿i. nUD 
Sienią sprawy, przeto uwiadomiono o tem pana Hoff telegraf,.., 
tutejszćm pomieszkaniu, Nowa ul Wilhelmowska nr. 1, skutkiem* 
tenże niebawem pojechał do Paryża. _

Notujemy chętnie zaszczyt, jaki spotkał rz"czony wyrób i '„»«w 
jowy, który już we wszystkich krajach cywilizowanych ijedmtr^ 
»ziSde- (4'

niewi 
w B<

Walne zebranie Towarzystwa pożycz
kowego W Strzelnie, odbędzie się w przy
szłą niedzielę. 17 bm. o góde. 4 po pełud. 
w oberży p. Piechowskiego, na które tsk 
członków jako tćż chęć przystąpienia do 
Towarzystw: mających niniejsźem uprzej
mie się zaprasza — Nadmienia się, że w 
tem samem miejscu komitet wspomniouego 
Towar.ystwa co niedzielę odbywa posie
dzenia i nowych członków pzyjmuje. Dru
kowane siatuta W Itaidym czasie u pod
skarbiego p. Piechowskiego si do nabycia.

Karląd. (4ó0>)
Cena Geómetryi p G. H. Nie»

magazyn mód B. SznwlńsklćJ.
pntrzeboje kilka panien dokładnie umie
jących:stroje. Wodna nlioa 28. (4.07)

Dzierżawa dóbr.
Mam wieś do wypnszozenla 1400

mórg — Chcący na to reflektować, mogą 
do mnie się zgłosić o warunki, bez agen
tów, z nadmienieni-m ile kapitału po-

Borek, 10 września 1865. (4453)
Alexander (¿ráete.

Przy Lipowéj ulicy No. 1 na drugie m
bit ---- - • ■piętrze, są 2 nieme 

wynajęcia.
lowane pokoje do

mężowskie
go, i fr. 7, 50 zostaje zniżoną na ir. 5 — 
Arytmetyku tegoż adora oddana d . druku. 
Księgarnia polska 20 r. de Seme Peris.

Z p cząikiem października r. b wycho 
dzić będzie w Poz.anlu (4516)

OŚWIATA
pismo sześciotygodniowe, poświęcone wy
chowaniu. Przed płata całoroczna wyno - i:, 
dla odbierających w redakcyl 6 złp., dla 
zamiejscowych 1 przez pocztę odbiera
jących 8 złp czyli l tal. 10 sgr. Za 
ostatnią cenę można także pistno rzeczone 
nabyć we wszystkioh księgarniach. 

Kedakcya Ośnialy.
(Piekary L. lla. — od św. Mich. 6.)

Ilu 11 tor i pomieszkanie 
agenta «lóbr Izydora 
Ł i c 1» t znajduje się od 
dnia dzisiejszego przy 
ul. Berlińskiej Vo. 39, 
na parterze, w dawniej
szym demu rzecznika 
Rloritz, obecnie własno
ści p. Grabowskiego. 

Poznań, 15 września 1S65 (4515)

Nagroda.
Zaginął mi w dniu 13 b m. biały no-

wofnndlandski pies z czarną obwódką 
oerną i jedném czarném uchem. Osoba, 
która mi o pobycie rzeczonego psi udueli 
pewną wiadomość lub też przyprowadzi go, 
odbiorze znaczną nagrodę.

Tli. Stern,
(4494) Hôtel de 1’Europe.

Łasy w najlepszym stanie, ma na 
sprzedaż

Ludwik Kantorowicz,
(4460) ulica Szeroka 10.

Áukcya krów holenderskich

(4431) Landara
bardzo mało używana i w stanie jak naj- 
lcps7yoj i-ię znajdując 1 jest tanio do na
bycia, Wielkie tlarl»«ry Ar. 1S.

Losy do erusk. loteryi 4 ki. '/, po 56 
tal.. '/, po 28 tal:, */, po 14 tal. sprzed, i 
rozsyła w oiygiuale

Wolf Zadek,
(4509 Poznań, Ea Małych Garbarach 7

(SI61)

Landnra, na cztery osoby, 
celnie modoa, ale w dobrym st/.nie i lekka, 
jest na sprzedaż w Stempuohowie pod 
Janowcem; również obręcze brzo
zo we db bednarzy W znacznej il< ści.

(4497)

i innej rogacizny,
Z połeienia braci van Scharrel i Strat- 

mann z Midmn kcło Leer, w Fryzyi 
rt schodnićj, spizedawać będę drogą licy
tacji puH ezrej za natychniia-to* ą go ó-
wką w poniedziałek, dnia 18 bm. rano 
o godzinie 8 w hoteln Kellera Zum en- 
glisohen Hof, tiansptrt najpiękniejszych 
usjęższych prawdziwych krów 

nie zu- holenderskich i innej rogaci
zny, z których tamte ł ardzi dibre są 
dójki i tuż na ocieleniu.

Manheimer,
(4518) król, komisarz aukcyjny.

•uąsizgojr) M
‘z3|.no.iiiu«łxaiv ‘If

'¿cgl uąoa z nSu|p z óis oiuazazstu o 
mrzscjdn 'ojająsio^ •ejpn-Esąópy tub,i

Oowieszczenie.
Na dniu 2 września rb. młody chł .pak 

około 20 lat mający, który służył w Wap
nie do ki hi — Władysław Wiśniewski 
zbiegł, skneł zy li er, a z guzikami her- 
bowemi (Odrowąż), jako też pieniądze, rze
czy i bieliznę pana swego z Cechą M. 
W •••••••• — Rysopis: Oczów czarnych,
włosów c-emuyen, ścięgłej twarzy oliwko
wej wysokości 5' 1", rudom z Łąkooina, 
powiatu inowrocławskiego. — Ostrzega się, 
że to jest złodziej już więcej razy poszia- 
kowany. (4510)

Gatki, kaftaniki wierzchnie, pończo
chy, chustki ogrzewające, chustki weZ 
niane, czapki, czepki i fanchony, szale 
itd. itd. poleca po cenach najniższych

wrodaw. Henryk Targan,
 nlica Świdnicka liro 1S. 17, 18. (t504).

Filtry do wody,
Kilka zdatnych czeladzi na surduty, 

znajdą stałe zatrudnienie u
M. Alevaiitlrunicza,

(4512) w Grodzisku.
Fortepian mahoniowy, w dobrjm sta 

nie, jest każdego czasu do wynajęcia. 
Dowiedzieć się m żna w cukierni A. 
Szpingiera w 'Bazarze. (4495)

które niedobrą wodę studzienną, rzeczną, stawową i deszczową czyszczą i ca 
zdrową zimieniają, poleca do użycia domowego i fabrycznego

F»bi*yka plastycznego węgla'w Berlinie.
Fabryka i kantor: Eogelufer Nro. 15 Skład przy ulicy Lipskiej Nro. 48. Pro
spekt bezpłatnie.

Osoby sprzedawające z drngiój ręki mają rabat [4502]

! Butelaka ul. 18.
Mieszkanie o 4 pokojach na I pię

trze do wynajęcia. (4491) I
Świeże elblągskie mi4mo9| 1. 

nowanego węgorz« odebrał i r,
P. łowicki.

zna] 
hr. I

Dom. Wielichowo sprzedaje po ce: ach 
umiarkowznych z wyliurnwego iiat'ryał(i 
wypaloną dachówkę i cegłę.
Nadmienia się z n.zem, że cegielnia tuż 
nad szosą jest położona. (4514)

Zarząd.

Caleçons, corsets, bits, mouchoirs de laine, bo-
liets, coiffes et fauchons etc. au meilleur marché chez

Henri Targau,
Breslau, rue de Schweidnitz, Nr. 16, 17, 18.1

(4504)

KURS GIEŁDY W BERLINIE. żądano płac.

— Pomor..

- W. Ks.

Austr. met

Papiery prassle

PożycŁ dobro w... 
— rząd. 1859..

— 54, 55, 57,
— 1856.............
— prem. 1855...

Prus Wsch...

— W.Ks. Pozn..

— Szląskie......
— Saskie.........
— Prus Zach.

— rent. March...

— Nadreńskie...
— Saskie.,...... .
— Szląskie...........

Papiery zagranki. 
etal)..........

i% |żąd&no J
i — Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fi... 
iRosy. 5 nożv. Stiecd

5
5
4

• 4'/, — 100 — 6 - ........... 5
. 5 — 105 Rosy. poż. angiel 5
. 4 96'/, Polsk. obligi skarb 4

4% — 100% 1 — Cert A. 300 zł. 5
• 4% 1607. — Lis. z. n. wRS. 4
• 3% — 126% — Ob. cztk. 500 z. 4

3'z, — 88’/, Pieniądze.
’ 2 ? — Frydrychsdory........
- 3% — 85 Lujdory..................... __
- 3% — 827, Złota, iunt cel...... __
. 4 — 90'/, Srebra — dito...
• 37, 84% Saskie bil. kas........
. 4 — 95 * Niem. banku............
. 4 — — Î — płat, w Lipsku
• 3'/, — 1 Austr. bankE.........
. 4 — 93%’ Polskie bil. bank.
• 3% 

4
— Disk. bank, od wek. —

3% — 81%! Atcye kolei tełaz.
. 4 — 907,- Galie. K. Ludw.... 5

4 — 957. Berlin-Anhalt......... 4
4 — s 95%- Berlin-Hamb............ 4
4 — 94 Beri. -Poczi-Magd. 4
4 —/ 95%-' Berl.-i5zezecin......... 4
4 98 Wrocł.-Freib.......... 4
4 97% — najnow........ 4
4 — 98 Brzeg-Niskie............ 4

Koźlo-Bogumin...... <7,
5 63'/, ; — pierwot........ <%

128'/.

56%

74’/.
91%
92%

Dolno-Szl.-March.
— Półm Fryd.-Wifh..

Górno-Szl. A. i 
— Litt. B.... 

Opol-Tarnowic......71%
92 '/, jStarogr.-Pozn........
697,
917, Akcye

Beri.
118’,c 
111%
466'
30 J. -qqi, iHanow. dito.

99%'

90'/,
202
151
209

143',,

87

Prusk. udz. bank.

Minerwyfy ózląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn 
Obltg. i praw.pierw.
Berl.-Anhalt............

iBerl.-Hamb..............

pluć, li“ o l**t«no

. 4 1 - 55

. 4 84'/, —

. 4 74
’ 3% — 172’/,
• 3% — tal'/,
. 4 77 —
-3% 93’/.

4 — 130
4 — i097c

. 4 — 111
4 — 100’/,
4 — 103%
4 94 __
4 — ill
4 — 84 ■
4 — 102
4 — 100
4 —1 103
4% — 149
4 113 —

5 121
5 — 33
4 —
4 —

4 __
4% — 100’/,
4 997, — j

tl w Poznaniu. —

Berl.-Hamb. D. Em.

— Litt B.... 
-“ Litt. C....

— j — II. Ern.

i — IH. Em...........
Dolno- SzL-March... 

i — konwen......
— — III. ser.. 

) — — IV. ser. 
Górn.-Szl. Litt. A. 
/— Litt B......

— Lit. C.......
- Lit. D.........
— Lit.

I - Lit. F.........
'Starogr.-Pozn......

— H. Em......

Z polecenia podpisanego sprzedane zo
staną przoz licytacją publiczną za gotowi
znę w środę, dnia 20 września przed 
południem O godzinie 9 w Kurniku przt d 
ratuszem moje wszystkie kowalskie 
narzędzia, dwa miechy kowal
skie, ora« 8 krowy I 1 jatoszka.

Rogalin, 12 września 1865
Koman \elde,

[4522]. majster kowalski.

nioski
ilczéj 1

Świeżego tłustego łOsłj^e;

wędzonego odebrał Ltwa 

Jakób Appel,|;Ć’ p°Wilk n   . A . ‘ha

(4521)

Cukiernia
w mieście pawiatowem, W. Ks'ęstwa, o 
dobrym lokalu i dabrych dochodach, ży zy 
sobie młodego spóinlka, kupca ' lub 
cukiernika z nipjakim kapitałem od św. 
Michała rb Bliższych wiadomości udzieli 
interesentom n.t listy frankowane elsped. 
Dzień. Pozn (4506)

(4511) ul. Wilhelm 9, naprz. hot.
Świece stearynowe rp»n} wielb 

nowe, biorącym 10 paczek po 4 „ WVI 
8 feD., tudzież białe szczecińskie tu " 1
mydło, 8 funtów ra 1 til, polec* tylkC

Izydor Knsch i^o
(4428) __ plac Sapii żjński No. ]. wjerr

Zimówiecia na odstaw . cup- 
ne cielęta, pochodzą« •. .
cielnych krów impoitow« Óe te 
przed kilku tygoduijtti »i |ęja r

landyi (rasy amsterdamskiej i grcninsil 
przyjmuje Dom. Chlndowo pod Oboi stkict 
kami i uprasza o jak n.jy.cześnieisae¡ 
cenia. 144; “1 "

™,e pot

Doniesienie od dentysty.
Niuiejszero donoszę uprzejmie Sza

nownym pacy outom, że już tylko do 
niedzieli, d. 17 bm. w Myiiusa hotelu 
drezdeńskim, Nr. 26, jes'em do usłng 
osób cierpiących na zęby

Dentysta H. Vogel,
(4517). z Berlina.

Zyto proboszczowskie
w miechach plombowanych, wpro6t z Pro
bostwa sprowadzone, poleca (4477)

Ludwik Kunkel.
Handel nasion rolniczych.
Prawdziwe nowe żyto

proboszczowskie i psze
nicę do siewu, jakości wybo
rowej, w miechach plombowanych, 
tudzież hiszpańską krzycę 
olbrzymią poleca do siewu jak- 
najtanićj

Filip Werner,
ul. Fryderykowska 32. (4473)

Ogórki kiszone,
nadreńskie, poleca (4519)

J. Leilyeber.
Śledzie opiekane

poleca (4520)

J. N. Leitgeber.
tqidano płac.

4
4
4
4
4%
4
4
4%

14

98
% żądano

89 —

Sprzedaż baranów,
“ Dom. Mieleszyn pod ML 

kłem ma do sprzedania hr"1 0
rany pochodzenia NeereJskicłl 
które przy znacznej obfc:Ł,jn . 

wełny, łączą i ci»-nkość. Owczarnia 4- 
wolną ed wszelkich chorób dziedzicziijy pr2
________________ Hwia'

ego

Teatr miejski. ?
fi*** Dziś >ieczorp.m o godzinie 7.

Przedostatnie przedsta-^0“ 
wienie 

fizyka Bóttchcra.
1. Londyn.

Malownicza przechadzka po tej 
świata.

S. Brzeg- afrykański.
Podróż do Sycy ii, Paiest

itdś ,

czy 
zasl 

iieb. 
czj

(-.di

Podróż do Sycy ii, Palestyny, Jerowii« Czny 
Bethleem, Grób święty), Efiptu i Algiem* 4,

8. Cialerya ukulptur. 1
przedziwnej piękności, u ofi 

a w końcu: Sinych
Przedstawienie fantastyczne P 

Potpou i zajmujących obrazów rodzsjowjti/''u 
i kalejdoskopijnych wieńcy, z dziwnie, b) 
zmianami wśród promienuego ogni*

lautowego. [, 1
1 leża i krzesła 10 sgr.. 2 loża 5 sgr- {Dy 
Biletów do 1 loży i krzeseł nsbyć 

żna po 8 sgr. w cukierni p. Beclego. £U 
jj®“ W niedzielę "^(3 

ostatnie przedstawienie
1. Ilzliwy 1 ttrachy natur)' 

przy biegunie północnym-
8. Franklinu podróż nadblt* '—* 

«unoua, jego i jego towar»js4j 
smutny los.

płac. żądano

prz 
i, kt

4
4
4%
4
3'/,
4
4
37.
t7’

4%

95%
95%

1007,

— Pozn. lis. zast nowe.
— ; — nowe..........
— i — Listy Rent.... 
92'/, Szląskie list. Zast.
— ! — listy zast. A.
92'/,’ — nowe...............

: — Lit. B........
, — Lit C..............
j — Listy Rent....

— Oblig. prow.. 
(Polskie Listy Zast 
j — nowćj Emis... 
( — Obi. skarb.... 
obi. cżąstk. a 500 zł. 

yAuStr. pożycz, nar.
(Minerwy akcye........
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

94

4
37,
4
3%
4
4
4
4
4
47, 
4

99

98#

53%'

82%
100%,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 14 września.

Papiery i pienlądie.

Frydrychsdory.........
i Lięjdory.....................
Polskie bil. bank..

— Nowa Waluta Aust.

list, zast

__
— —
— —
— —
— —
— —

4 • —
3% —

Akcye Stląsk. kol-żel
1 rYeiburg....................

— now. Emis.... 
obL z praw pier.

S5% ¡¡Górno Szl. Lit A.iĆ. 
— Lit B..............

110%|¡— obi. z pr. pierw.
— Ï— .................Lit D.
— « — ..............LitE.
93%’!Opol. Tarn...............
— ¡¡Koźlu-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4

37»
3%

4'/,

947.

33'/.

56%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zychïinïkîw Poznaniu. ~ Nakładem i osSmkafci Ludwika Merab ¿cha" w'pS«m5ÜT

List zast. gal. new. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

99 krl
— ¡KURS STÓW. KUP. W POZNAŃ % 

dnia 15 września.
Pozn. List Zast....

— nowe.........
— nowe.........

Pozn. list Rent......
— akc. baak. prow.

— obi. prow.
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obl.miej.il. Era.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży
— poż. skarb.

93’,
887,
99’

97»,

69%

67».
33

Í43',

93’/.
99%

172%
— poż. z prem....

Sz. hat Zast...... .
154*, Zach. Prusk............'
— sPolskie.......................
— 'iGórno-szl. akc. k. ż
— (j — obi. z pr. pier. E. 
76'/,]Star-Pozn. ak. k. i.
— 'Polskie banknoty...
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